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P R K E G Ł I lD.
Monarchya Aust ryacka.  — Ameryka.  —  H y s z p a n i a . — Angl ia .—  

Francya .  — Szwajca rya.  — Włoch y .  —  Prusy' .  — Króles two Polskie.  
—  Wiadomości  handlowe.

Monarcliya Austryacka.
Etzcez urzędowa.

L n ó w .  19.  maja.  Najjaśniejszy Pan raczył  najwyż.  własno­
ręcznie  podpisanym dyplomem Wilhelma F a b e r , c .  k.  pułkownika i 
komendan ta  pułku ułanów księcia Schwarzenberga  Nr .  2 ,  j ako  kawa­
le ra  ces. aus l r .  orderu  L eopo l da ,  s tosownie do statutów tego orderu
wynieść naj łaskawiej  do stanu ryce rskiego  Cesa rs twa austryackiego.

L w ó w ,  21,  maja.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najwyż,  własno­
ręcznie  podpisanym dyplomem Józefa S te lla ,  dok to ra  praw,  adwokata 
i prze łożonego  rady  gminnej w Be rn i e ,  jako kawalera  orderu ces.
aus t r .  żelaznej korony  klasy I II . ,  s tosownie do s ta tutów tego orderu
wynieść naj łaskawiej  do stano rycer skiego  aus tryackiego  Cesar stwa.

L w ó w ,  24.  maja.  Naj jaśniejszy Pan raczy ł  najwyż.  własno­
ręcznie  podpisanym dyplomem Ryszarda H o ffm a n n , c. k. porucznika 
t e raz  kapi tana w czwar tym pułku ar tyleryi  polnej ,  jako kawalera o r ­
deru ces.  anstr .  żelaznej korony  klasy III . ,  s tosownie do s ta tutów 
tego  o r de ru  wynieść do s tanu ryce rskiego  Cesar s twa aust ryackiego 
z przydomkiem „de Mamaar11.

Sprawy krajow e.
(Najjaśniejszy Pan w Pradze. — Cesarz Mikołaj w  drodze do W arszawy.)

W i e d e ń  .  1. czerwea .  J.  M, Cesa rz  F ranciszek  J ó z e f  od­
j e c h a ł  w c zo r a j  o 1 1 . g o d z in ie  w ie c z ó r  z  O ło m u ń c a , i p r z y b y ł dz isia j  
o godzinie Tej zrana do Prag i  w towarzystwie w. księcia Hesk iego ,  
księcia Alber ta  Sask iego i p. p rezydenta  ministrów.

J .  M. Cesa rz  rosyj sk i  p rzybył  wczoraj  popołudniu o godzinie 4 
na Mysłowce do Szezakowy,  zkąd udał  się wpros t  do ros,  polskiej 
s tacyi  pogranicznśj  Maczki ,  a po objedzie dalej do Warszawy.

(L it .  kor. austr.)
(W iadom ości potoczne z W iódnia.)

W i e d e ń .  31.  maja.  L . Z . C. pisze:  Według  powszechnie 
obiegajacćj pogłosk i  ma istotnie cywilny i wojskowy gu berna to r  baron 
W elden  ustąpić z posady swojćj .  Pan gub ern a t o r  odjedzie już  we 
w tor ek  dla poratowania swego zdrowia do Styryi .  S ł y c h a ć ,  ż e  po­
sada j ego pozostanie na t e ra z  nieohsadzona,

—  Pan t minister  handlu zamyśla mianować osobną komisye,  
k tó r a  weźmie powtórnie pod rozpoznanie wszys tkie  do budowli  na 
S e m e r y n g s k i e j  kolei ż e l a z n e j  odnoszące się rozporządzenia  i czynności .

—  Pan minis ter  Baumgar tne r  zajmuje się t e raz  r egencracyą 
n o w o - o b j ę t e g o  m i n i s t e r y u m  hand lu,  j akoż będą zaprowadzone oszczę­
dzenia we wszystkich gałęz iach ,  gdzie się to bez narażenia służby 
da wykonać.  Już  wydano niektóre w tej mierze rozporządzenia.

— L . Z . ('■ donosi :  J ak  s łyszymy z wiarogodnego ź ró d ła ,  
zwróci ł  pan minister  handlu całą swą uwagę na s tosunki  giełdy k u ­
pieckiej , a więc wkró t ce  zaczną się zapewne obrady nad projektem 
nowej  us t awy  giełdy kupieckiej .

—  Z  dniem dzisiejszym wszedł  w  rzeczywistość  nowy regulamin 
dla s łużących.  Nowe książki dla sług wydane  są w formie  książek 
w ędrownych ,  i oprócz dokładnego opisania osoby zawierają 48  r u ­
b rykami zaopat rzonych  ka r t e k  dla wpisywania zaświadczeń.

(Nazwiska dostojnych Gości w Ołomuńcu.)
O ł o m u n i e c * ,  31.  maja.  Chociaż już  wyszczególni l i śmy na­

zwiska najcelniejszych tuta j  przebywających znakomi tości ,  j ednak są ­
dzimy,  że k ró tk a  r ekapi tulacya ich pożądaną będzie dla naszych czy­
telników. Zc s t rony au s t r y a ck i e j : J.  Ć. K.  Mość,  Ich cesarzewicz.  
Moście a r c \ książęta F ranci szek Karol  i A lbrech t ;  j e n e r a ł - a d ju ta ń c i  
hrabia Gri ine i Kel lne r ,  fliegel—adj u tańc i : podpułk.  Muller,  hr .  Wrbna ,  
hr.  Odonel l ,  \ e v e r  i 8 ad ju tantów;  ofieyał gabinetu baron Geno l t e ,  
3 u rzędników o. k. kancelaryi  cen tralne j ,  3 ofieyałów najwyższego 
urzędu ochmis t r zow sk i ego , szambelańskiego i kon iuszego ,  następnie 
3 fu rye rów nadwornych i 20 kamerdynerów tudzież innych s ług dworu.  
1 podpo ruczn ik ,  3 wice -nochmis t rzów i 30  sze regowców e. k. p rzy ­
bocznej  gwardyi  t r abantów,  1 rotmist rz ,  1 porucznik,  1 podporucznik 
i 52 sze regowców c. k. żandarmery i  gwardy i  przybocznej ,  a 20 osób 
p rzy  c. k. oddziale ekonomii  nadwornej .  JO. p rezydent  ministrów

książę Schwarze nb erg  z c. k. kancelaryą pańs twa ,  złożoną z kilku 
urzędników konceptowych tegoż mini s t e ryum;  minister  wojny baron 
Csorich z kilką urzędnikami  swego ministeryum. ‘Wysocy  Goście z 
jeneral i cyi  auslr .  byli już  pierwej wymienieni .  — Ze s t rony  rosyjskiej :  
Jego Mość Cesarz Mikołaj ,  j e n e r a ł - a d ju ta ń c i  hrabia Or łó w,  h rab ia  
Ać le rbe rg ,  baron L ieven,  feldmarszałek książę P aszk iew icz ,  j e ne r a ł  
książę Mężyków,  przyboczny lekarz  Dr. Kare l l ,  4 feldjegry.  Kanc lerz  
paiistwa rosyjskiego i stanu hrabia Nesse lrode ,  r adzcy s tanu baron 
Sacken i Kud rya ws k i ,  u rzędnik kancelaryi  wojennej pan Bomas zo w,  
poseł  przy aus t r .  dworze baron Meyendorff ,  nadworny radzca  pan 
Oubri l .  Ich cesarzewicz.  Moście Wielcy książęta Mikołaj i Michał z 
swymi j e n e r a ł - a d j a t a n ta m i  Phiiosoffoff i baron Korff.  —  Ze  s trony 
Hessen -  D a r m s ta d t : Jego  królewicz.  Mość Wielki  książę;  adjutańc i:  
pu łkownik Komsaska i T r o t t a ,  s ek re t a rz  Wal te r  —  Z  saskiej  s ł rony :  
Jego królewicz.  Mość książę Alber t ;  poseł  p rzy  rosyjskim dworze 
baron S eeb ac h ,  adjutant  ro tmis t r z  Senfft .  — Garnizon i wszys tk ie  
korpusy mają dziś odpoczynek.  W wieczór  będzie znowu Theatre 
parć,

(Zgromadzenie stowarzyszenia parowej' żeglugi ausfryackiej Lloydy.)
Dnia 28.  maja odbyło się w Trye śc ic  walne zgromadzenie s to ­

warzyszenia żeglugi parowej  aus t r .  Lloydy,  p rzyczem rada admini­
s tr acyjna zdawała  r apor t .  L iczba okrętów Lloydy pomnożyła się od 
Czasu ostatniego sprawozdania o 8 ,  a wkró tce  w y n o s ić  będzie 3 4 ,  
zaczem więcej  niż jakiekolwiek inne towarzystwo  wprzódy posiadało.  
Do nowych dalekich podróży  poczyniono już wszelkie przygotowania.  
Jazda  okrę towa  z Konstantynopola do Gałacza odbywa się teraz 6 
r azy  na miesiąc,  zamiast  dawniejszej  r az co tygodnia.  Linia do Syryi ,  
ż Konstantynopola do Alexandryi  będzie na p rzysz łość podwojona,  ty ­
godniowe jazdy między Smy rną  a Konstantynopolem znowu p rzeds ię ­
b r ane ,  a między Try e s ł e m  a Egyptem pomnożone;  oprócz tego s t a ­
rać się mają o częstsze komunikacye z wybrzeżami  g reck iemi  i w ło -  
skiemi,  mianoivicie zaś z por tem w Ankonie.  Zapro jek towano  cał­
kiem n o w ą  l i n i e ,  p r / . e z c o  T ry c s t  zetkną łby  się bezpośrednio z naj-  
ważniejs/ .cmi miastami włoskiemi  nad morze tn,  tudzież z M arsylią  i 
B arceloną. „L loyda11 weszła w s towarzyszenie  z „Eas te rn  steam 
navigation company11, k tó ra  za pomocą parowej  żeglugi zamierza po­
łączyć najważniejsze punkta Azyi i Aust ra l i i ,  a że do p rzeds iębie r-  
s twa tego p o t r z e b u j e  kapi tału 1 , 5 0 0 , 0 0 0  funt.  s z t e r l . , prze to  Lloyda 
włożyła w to 5 0 , 0 0 0  funt. szterl .  z swej strony pod korzys tnemi  i 
pewitemi warunkami.  Ot rzymany ztąd rezu l t a t  wypadł  potąd pomyśl­
nie ,  bowiem s t rony interesowane o t rzymały  z dyuudendów zbywają­
cych 4°/0 , a nadto pomnożył  się fundusz r eze rwowy o 105,640  zł r .  
ś r ebr .  „L loy da11 zamie rza też korzystać  z doświadczeń prak tykowanych 
W Anglii i północnej Ameryce z nowemi maszynami na śrubach,  i we­
dług tego urządzić nowe paropływy swoje ,  przeznaczone mianowicie 
do przewożenia towarów.  (L it .  kor. auslr.)

(Kurs wiedeński z 2. czerw ca 1851.)
O bligacje długu państwa 5%  — 9GV)6; 4'/a%  — 84% ; — 4 % ------- .

4%  z r. 1850 89% .; 2% %  — > wylosowane 4%  —. Losy z r. 1834 — zjroku 
1839 2991 */10. W ied. miejsko bank. 2% %  —. Akcye bankowe 1225% . Akcye 
kolei północ. 1301%. Glognickiej kolei że lazn ej—. Odenlmrgskic 118. .Budwejskie 
Dunajskiej żeglugi parów. 649. Lloyd — .

Ameryka.
(Kozkaz uzbrojenia okrętów dla zamiarów rządowych.)

N o n y  Y o r k ,  13. maja.  Rozkaz r zą d u ,  by uzbroić j 'eden 
lub dwa paropływy i dwa lub Irzy okrę ta  żaglowe dla ta jnego rzą ­
dowego z a m i a r u , wywołał  w Nowym Yorku niejakie wzburzenie.  Na 
mocy tego rozkazu zaopat rzono pa ropływ „Cresc en l  C i ty11, jak donosi  
N eic -  Y o r k -Her o Id , w 200  maj tków i 400  żołnierzy,  i kazano mu 
dnia 12go z opieczątowanemi depeszami odpłynąć z Nowego Yorku.  
Dwoma dniami wprzód odpłynęło 400  żołnierzy parop ływem „F l o r ida11. 
i jak s ł y ch ać ,  miały sic oba okrę ty  zejść koło wyspy T y b e r  p rzy  
ujściu r zeki  Savannah.  Domyślają sic dość powszechnie,  że ta ex- 
pedycya ma zamiar  przeszkodz ić  zebranym na południowej s t ronie 
ochotn ikom,  aby nie uderzyl i  na wyspę Kuba.  P r a w d a ,  żc według 
ostatnich wiadomości  mają być ci ko r sa r ze  p rzya resz towan i  lub roz­
p roszen i ;  wszelako i t e i o - Y ork-H erald  u t r zy m uj e ,  że na wybrzeżu 
Georgi i ,  T ax a s ,  a szczególniej  Florydy p rzebywają  jeszcze ciągle 
gromady młodych ludzi ,  i czekają tylko pomyślnej  pory,  aby się 
przez  za tokę przeprawić.  Jakoż dnia 12go s łychać było w Nowym 
A o rk u ,  że dnia 4go powiodło się istotnie oddziałowi 300  ludz i ,  po 
większej  części  cudzoziemców,  w pobliżu Cap Henry wsiąść na  pa ro ­
pływ. Rzeczony dziennik nie wspomina o tern, ale robi  uwagę,  że p rzy  
l icznych odnogach i lagunach,  któremi  szczególniej wybrzeże  Florydy 
się odznacza ,  i przy małej odległości  Florydy od Kuba  bardzo ł a two
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j e s t  udaremnić wsze lką baczność  tak amerykańsk iego rządu j a k o  też 
publ icznych władz wyspy Kuba.

(W iadom ości z Nowego-Jorku.)
W  N o w y m -J o rk u  zwraca  na siebie powszechną uwagę z? p ro ­

wadzona temi dniami przez aus t r .  j eneralny konzulat  k an ce la ry a , po ­
łożona w naj ludniejszej  dzielnicy miasta i u rządzona s tosowie do 
godności  r eprezen towanego  n a r o d u ,  i obudzą w in te resowanych  ku­
pcach nadzie ję ,  że się wkró tce  ożywi komunikacya Austryi  z Ame­
r y k ą ,  po k tórej  sic najpomyślniejszych skutków spodziewają.  Z  li­
s tów z N ow ego -J ork u  dowiadujemy s i ę , że t amtejsze towarzys twa  
asekuracyi  morskie j  przes ła ły panu Verona , kapi tanowi  aus t r .  okrętu 
A nlonietta  M aria  kosztowny  chronomet r  okrę towy za to , że z swym 
o k r ę te m ,  k tó ry w żegludze z T r y e s tu  do Nowego Jo r k u  przez us ta­
wiczne burze  bardzo był  skołatany i tylko przez  odwagę i zręczność 
kapi tana od zatonięcia ocalony,  szczęśliwie do por tu zawinął .  Od­
znaczenie to witamy w interesie  bandery aust ryack iej  z tern większą 
p rzy jemnośc ią ,  że p Verona j e s t  pie rwszym zagranicznym kapi tanem,  
k t ó r ego  ten zaszczyt  spo tk a ł ,  i ponieważ p rzezto znana powszechnie 
na europejskich wodach zda tność naszych marynarzy  zjednała sobie 
t a k że  na dalekich morzach t ak świetne względy.

Hyszpania.
(Osnowa konkordatu z papieżem zawartego.)

M a d r y t .  Z aw ar t y  t e ra z  konko rda t  z J ,  S.  papieżem obej­
muje 4 8  a r tykułów następującej  osnowy:

Religia katol icka zos taj e religiją p a ń s t w a , z wyłączeniem wszel­
k iego  innego obrządku.  Publ iczne oświecenie musi być zgodne z na­
uką  kato l i cką ,  i poddane będzie w tym względzie pod dozór  władzy 
biskupiej .  Rząd dozwoli  zwie rzchności  tej pot rzebnej  ochrony dla 
dopełnienia należących do niej obowiązków ut rzymania  czystości  wiary 
i obyczajów i przyt łumienia szkodliwych książek.  Kler  używa w 
rzeczach kościelnych wolności  według ustalonych zasad kościoła.

ValIadolid o t r zymuje arcybiskupa.  Inne 8 arcyb isknps twa i 
4 3  b iskups twa  zostają j ak dawniej;  oprócz tego zakłada się 3 biskupstw 
w Madryc ie ,  Ciudad-Real  i Vi t tor ia‘, natomiast  znosi  się 9  innych.

Cz te ry  istnących zakonów kawaler skich  ł ączą się w j eden  z wy­
znaczeniem dlań osobnej parafii. Jeden biskup „in pa r t ibus"  z ty tu ­
łem przeora  zakonów wojskowych wykonywać ma władzę biskup ią ,  
gdy tymczasem hyszpauscy królowie zat rzymują p rawa  i przywileje 
wielkiego mis trza s tosownie do przepisów bul papiezkich.

Osobny jeden a r tyk u ł  opićwa o organizacyi  kapi tu ł ;  inny s t a ­
nowi o benelicyach i ich liczbie. Król .  pat rona towi  zas t r zeżone j e s t  
rozdanie n iektórych benefieyów i kilka mianować członków ka­
pituły.

P o d  dozorem proboszczów z o s ta w a ć  mają d u ch o w n i w s z y s tk ic h  
t r ze ch  kapelanii  znajdujących się w obrębie parafi i ,  jak to i dawniej­
sze już przywileje s twierdzają.

Plebani  mianowani  być mają według p rzep isów kollegium t r y -  
d e n t yu sk ie g o ; przywile je  pat rymonialne ustają.  Bi skup mianować ma 
wikaryuszów po p rzedsięwz iętym z nimi pojedynczym egzaminie sy-  
nodyalnym.

Rząd obowiązuje się założyć wikaryaty  te w każdej  dyecezyi  
bez s t r a t y  czasu i bez  uszcze rbku istnących już  powszechnych se-  
m i n a r y i , i wybuduje kosz tem swoim duchowne domy dla p rzytułku
księży.

Żeńsk ie  k lasztory  t rudniące się wychowaniem mają pozostać,  
j ak równie i i ns tytut  panien miłosierdzia.

P ra łac i  ot rzymują s tałą do tacyę :  arcybiskup z Toledo 160 ,000 
rea lów roczn ie ,  przeorowie każdego z cz te rech zakonów 40 ,00 0  k a r ­
dynałowie oprócz  dotychczasowej  swej dotacyi  20 ,00 0  realów.

D o ta c y a  dla obrządku i kleru wyznaczona ma być wed ług tych 
samych  zasad.  Rząd przyjmuje na siebie obowiązek ut rzymania k la ­
sz to rów.  Niesprzedane potąd dobra klasztorne mają być res ty tuo­
w an e ,  i pod dozorem biskupów s tosownie do przepi sów spieniężone.  
P rzychód  ztąd p rzyp aść  ma na korzyść  kongregacy i ,  tudzież obró­
cony na pensye dla duchownych bez uchylenia j e dn ak  zobowiązań ze 
s t rony rządu.

Dotacya obrządku  i k leru nie może być uszczup lona,  i r aczej  
mogłaby doznać podwyższenia.  Czerpana ma być z p rzychodu sprze ­
danych dóbr na mocy ustawy z 3go kwietnia 1 8 4 5 ,  ze składek i
należytości  pobieranych t e ra z  przez  k le r  w natural iach lub go towi-
źnie.  Z resz tą  p rzywrócone być mają kościołowi  dobra potąd nie 
sp r ze da n e ,  i na 3°/0 r entę ulokowane.  Rząd obowiązuje się znaglić 
tych ludzi do wypełnienia zobowiązań w obec religijnych instytutów,  
k tó r ym  dobra pomienionych fundacyi oddano w zastaw , i przyjmuje 
na siebie ciążące na n iesprzedanych dobrach pasywa.

Adminis tracya dóbr  kościelnych należy do k l e r u , niemniej admi­
n i s t r ac ja  p rzychodów z bul ,  odpustów itd. Również upoważniony 
zostaje k o ś c ió ł  do nabywania p rawnych  własności .

P o d  temi warunkami  obowiązuje się stolica apos tolska p rzyznać 
zupe łną  prawność posiadania nabywcom dóbr  kościelnych,  i pozosta­
wić ich nadal  w spokojuein dóbr  tych posiadaniu.

K o n k o rd a t  ten s twierdza dawn ie j sz e , mianowicie z roku 17 5 4 ;  
ogłasza p re roga tywy korony za n ie tykalne,  i odwołuje wszelkie p r ze ­
ciwne niniejszemu konkordatowi  us ta wy ,  ordynanse i dekreta,

AngVia ,
(Rozprawy w parlamencie.)

L o n d y n , 27.  maja.  Na wczorajszera posiedzenia izby wyż­

szej  zaproponował  Carl o f  E llenborough, aby p rzedłożono u rzędo­
we rap or ta  o rozdawaniu nagród pieniężnych po wyprawie  w Pend-  
żabie.  W  późniejszej  dyskusy i ,  w której  mieli udział  książę We l ­
l ington ,  lord Broughton  i lord k an c le rz ,  chodziło o t o ,  czy prawo 
rozdawania  nagród pieniężnych należy do j ene ra lnego gubernatora ,  
,ako zastępcy kompanii  wschodn io- indy j sk ie j , czyli też według da­
wnego zwyczaju do samej  korony.  Mężowie,  mający za sobą naj­
większą po w ag ę ,  j ako  to : Well ington,  El lenborough (będący  p rze d ­
t em sam jeneralnym gub er n a to re m)  i lord Broughton  (dawniej  S i r  C. 
Hobhouse)  nie mogli się z sobą w tej mierze z g o d z i ć ; j ednak  w koń­
cu nakazano p rzed łożyć  pewną część r zeczonych papierów.

—  Na posiedzeniu izby n iższe j  Mr. M ore O F erru l  (były g u ­
be rn a t o r  Malty)  zajął  swoje k rzesło  za Longford w lr landyi .  Po spie-
sznćm zała twieniu mnóstwa bilów prywatnych i przyjęciu zwykłej
liczby p e t y c j i  za i przeciw agresyi  pap iez k ic j , toczy ł  dalej komitet
izby dyskusyę nad bilem o tytułach.  Mylnie donieśl iśmy zeszłej  nie­
dzieli o przejściu pierwszej  k lauzul i , bo wczora j  zeszła  znowu większa 
część wieczora na walce większości  przeciw ir landzkim poprawkom 
do pierwszej  klauzuli .  Najprzód odrzucono 179 głosami przeciw 43 
poprawkę Mr. M. Cullagh względem wypuszczenia dwóch słów, k td -  
remi  ty tuły  biskupie za „bezprawne i n ieważne" uznano.  Potem za ­
żądał  Mr. Keogh  umieszczenia słowa „w Angli i" po słowie „niewa­
żne" ,  to znaczy wyłączenia l r landyi  od obowiązania pierwszej  klau­
zul i ,  k tórą to  poprawkę 84  głosami przeciw 39 odrzucono.  Druga 
poprawka  Mr. Keogha względem oświadczenia ,  „że klauzula t a  nie 
powinna t amować wolnej czynności  i ryjsko-katol ickich pra ła tów w sp ra ­
wach cz ys to - d u ch o w n y c h " , została 344  głosami przeciw 59 odrzu­
coną. Nakoniec odrzuc iła  izba 278  głosami  przeciw 47  poprawkę 
Mr. S a d le ir a , że żadna przed rokiem 1850  używana ,  duchowna 
p rak tyk a  na mocy pierwszej  klauzuli  wykonywaną być nie może.  —  
Tymczasem uderzy ła  pierwsza godzina popółnocy ,  a Mr. R eynolds  
zapronował  odroczenie komitetu ; przeciw czemu znużony już  p ie rw­
szy minis ter  nie miał  więcej  siły s tawiać opozycyi.  Nadmieni ł  tylko 
z ubolewaniem,  że I r landczycy umieją doskonale ustawicznem od­
grzewaniem tych samych mocyt  drogi  czas marnować.  Większość  
nie pozwoli łaby im nigdy tego man ewru ,  j ednakże  opinia publiczna 
potępi  ich postępowanie ( g ło śne  cheer s) .

(W iadom ości potoczne z Londynu.)

L o n d y n ,  26.  maja. Uroczystość  urodzin k rć lowy obclicdzić 
się będzie na wyraźne żądanie Jej król .  Mości  dopiero na dniu 31. 
b. m. Pa rada  wojskowa ,  k tóra  miała się odbyć w H y d e p a r k ,  zos ta ­
ła  j ak s łychać odwołana ,  aby plac ten zaludniony i tak mocno przez  
wy s ta wę ,  nieprzepełniać j e szc ze  bardziej .  Dwór  i dostojni  goście jego 
powróci l i  j u ż  znowu z wyspy Wigli t  do stolicy.  Kró lewsk i  s ta tek
„ W i k t o r y a  i  A l b e r t ^  k t ó r y  d o s t o j n e  t o w a r z y s t w o  p r z e w o z i ł  p r z e z
kana ł ,  ozdobiony był  na cześć księcia p r usk iego ,  angielską i p raską  
banderą,  W sobotę p rzeds iębrała k rólowa z gośćmi  swoimi p rze -  
j a zdk ę  w o twar tym powozie z Obornehouse ku ś rodkowi wyspy Wight .  
Wczoraj  byli  wszyscy  na nabożeństwie w kaplicy zamkowej .

U lorda Palmers tona odbyła się w sobotę świetna zabawa wie­
czorna.  Oprócz księcia Edwarda  z S ac h se n- W ei ma r  zaproszeni  byli 
także wszyscy posłowie zagraniczni  z małżonkami po części  na ucztę 
a po części  na zabawę wieczorną.

Na 31go zapowiedzia ł  lord Palmers ton nową ucztę w swym do­
mu na cześć urodzin królowy.  Takie  same uczty odbędą się także 
u lorda John Russel  i u kanc le rza skarbu,  ( P .S .A . j

F r a u e j a .

(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 27. maja.)

P a r y i ,  27.  maja.  Pię tnas tu  r ep rezen tan tów większości  z ł o ­
żyło dziś znowu na s tół  izby prawodawczej  petycye o rewizyę kon-  
stytucyi  z rozmai tych departamentów.  Większa  część tych petycyi  
żąda rewizyi  bez dodania j akiejkolwiek uwag i ,  niektóre (między nie­
mi potycye złożone przez  j ene r a ła  Hasson i pana Odilon B a r r o t )  r e ­
wizyi legalnej ,  co z oznakami ukonten towan ia  przyję to  z lewej i 
z prawej  s t r o n y ,  inne petycye żądają rewizyi  z uwzględnieniem u- 
chylenia ar tykułu  45  k o ns ty tu c j i  przeciw powtórnemu wyborowi  p r e ­
zydenta republiki .  Jeden z członków lewej s t rony  składa petycye 
o zniesienie ustawy z dnia 31.  maja:  o powró t  do powszechnego p ra­
wa głosowania.  - ~  Potem przystąpiono do dalszej dyskusyi  nad u-  
s tawą gw*ardyi narodowej .  Artykuł  o składzie komitetu mającego w 
każdej  gminie sporządzać listę gwardyi  narodowej  wywołał  dłuższą 
debatę.  Rząd i wydział  chcą,  aby komitet  z łożony w połowie z 
członków rady gminne j ,  w połowie zaś z gwar dz i s tó w,  mianowany 
zos ta ł  przez p o d - p re fe k ta , a więc ped wpływem władzy wykonawczej .  
P a sca l JJuprat p roponu je ,  aby tę funkcyę zostawiono radzcom gmi ­
ny i zachęca szczególnie l egi tymis tów, aby głosowali  za jego wnio­
skiem;  za rzuca jąc i m ,  żc są r enegatami  swobód gminnych * wszy­
stko chcą scentral izować na korzyść  r zą d u ,  k tórego nawet  znać nie- 
chcą.  L acrosse  odpowiada imieniem wydzia łu ,  że w interesie  po­
rządku władza wykonawcza powinna mieć udział  w złożeniu gwardy i  
narodowej ,  a odpowiadając na przycinki  poprzedzającego inowey wy­
mierzone na legi tymistycznych członków wydziału nazywa przeciwni­
ków „ renegatami  porządku . "  Je ne ra ł  L a m o n ciere  występuje p rze ­
ciw projektowi  r ządu i wydziału.  „Idzie tu  W tej chwili o to,  aby 
złożyć gwardyę narodową całego kraju.  Jako potęgę materyalną 
mało poważam gwardyę  na rodo wą ,  lecz cenię j ą  j ako  potęgę mo­
ra ln ą ,  a ta zos ta ł aby zni szczoną gdyby j ą  pozbawiono cha rak te ru
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komuna lnego ,  robiąc z niej armie s t ronnic twa pol i tycznego,  będącego 
właśnie u steru r z ą d u :  przeciw t emu p ro tes tu ję. "

Wydz ia ł  i minis teryum wahając się przyjęli  poprawkę pp. Mo­
net  i Flaudin , mocą której  rada gminy sama wybrać ma swój kor>- 
tyngens  do ko mi te tu ,  a drugą połowę mianować ma rząd.  Dlatego 
t eż  odrzucono poprawkę  pana Pascal  Diiprat większością  3 27  głosów 
przeciw 2 8 6 ,  chociaż Lamore ie re  zrobi ł  uwagę,  że poprawka ta zu ­
pełnie odpowiada ustawie z r. 1831.  —* Podobną poprawkę  cz łon­
ków młodej prawej  s t rony odr zuc ono ,  a potem przyjęto poprawkę 
panów Monet i Flaudin.  P rzys tąpiono  potem do postanowień wzglę­
dem organizacyi  gwar dy i  narodowej .  Ma ona być podzielona na le- 
g je  piechoty z batal ionami ,  kompaniami  i niższemi podziałami kom­
panii.  Formowanie oddziałów konnicy i ar tyleryi  ma być zostawione 
uznaniu władzy wykonawczej .  Schólcher ( z  ostatecznej  lewej)  uwa­
ża jąc  to za obsolutne zniesienie broni  spe c ja ln e j ,  przy tacza  us ługi ,  
jakie pa ryska  legia a r ty leryi  położyła w powstaniu czerwcowem r. 
1 8 4 8 ,  na co j edn ak  większość  odpowiada przypominając dzień 13. 
czerwca r.  1849.  Gwał towna powstała sc e n a ,  gdy mówca wyrazi ł  
t e o ry ę :  Gwardya  narodowa nietylko powinna u trzymać porządek,  po­
winna także w razie gdyby się targnięto na republikę i konstytucyę,  
wziąć za broń ku jej ob ronie" .  •—  „To  j e s t  prawo do pows tan ia ! "  
zawołano z prawej  s t rony.  — „Gdyby n. p.  władza wykonawcza t a r ­
gnęła się na kons tytucyę . . - . " —  Prezydu jący  D u p in , p rze ry ­
wa mówcy : „wtedyby  jej  zgromadzenie  narodowe wydało p roces" .  
—  „A gdyby zgromadzenie narodowe samo nadwerężyło konstytucyę 
. . . “ Dupin odpowiada sz ybk o :  „ J a  nieinogę znieść,  aby wszystkie 
władze konstytucyjne podej rzywano o p rzekroczenie  us t aw,"  — Schoel -  
che r  powołał  się j e szcze na a r tykuł  110 konstytucyi  na co p. Leon  
F aucher  odpowiedział  : „Niepowinno być pozwolone , aby od rozu­
mu wszys tkich  apelowano do rozumu indywidualnego. " Poczem od­
rzucono wniosek względem za trzymania a r tyleryi  i kawaleryi  g w a r ­
dyi narodowej ,  a przyję to wyżej przytoczone postanowienia.  —  N a­
s tępuje  potem ważne postanowienie względem wyboru p rzełożonych 
gwardy i  narodowej .  Wed ług  p ro jektu  rządu i wydziału odbywają się 
wybory  niższych oficerów i podoficerów bezpośrednio , wybory zas 
szefów batalionu i wyższych dowódzców pośrednio , t. j .  przez kor ­
pus oficerów i równą liczbę wybranych przez kompanię pełnomocn i­
ków.  Pomimo opozycyi  kilku montaniardów,  żądających zat rzymania 
bezpośredniego wyboru dla wszystkich stopni ,  przyję to powyższe po­
stanowienie i zamknięto posiedzenie.

—  Prezyden towi  r epubliki  będzie dwóch ministrów towarzyszyć  
do Dijon.

Szw ajcarya.
(Próba nowege podpalania min.)

G e n e w a ,  20 maja.  Dnia 13, b. m. czyniono w obecność 
j ene rała  D u fo u r  i i nnych oficerów próbę n o w e g o  pod p a lan ia  m in i t. d. 
W i a d o m o ,  że wilgoć i s łota udaremnia częs tokroć  to wykonan ie ;  
otóż kapi tan korpusu inżynierów Fandt ,  p róbował  uskutecznić podpa­
lenie zapomocą e l e k t r y c z n o ś c i , do czego użył  miedzianego drutu , 
k tó r y  według upodobania w t r awę  włożyć można.  Próba udała się 
doskonale.  Nie można za p r z e c z y ć ,  że ten wynalazek j e s t  ważny w 
wojnach obronnych,  jakie najszcsególniej  Szwajca rya prowadzić może.

W łochy.
T ra k ta ty  handlowe P iemontu z Belgią i Anglią p rzesz ły  nietyl­

ko ogniową próbę obrad Senatu  ale ot r zymały t e raz także i s ankcyę 
k rólewską ; angielska pol i tyka handlowa osiągnęła przeto swój cel 
dokładnie,  a gdyby się t e ra z  Piemont  sam chciał cofnąć z drogi  kon-  
cesyi danych wbrew własnej  kor zyś c i ,  j uż by  tego niemógł uczynić ;  
dane bowiem ju ż  j e s t  s łowo królewskie w T u ry n i e ,  że zawar ty t r a k ­
t a t  punktualnie zostanie wykonany.  —  W  kraju samym powstały 
g łosy uważające ten t r a k t a t  po prostu za akt  zgubny , za bezwzglę­
dne poświęcenie dobrze  zrozumianych inte resów Sardynii .  Piemont  
nie j e s t  t eraz wprawdzie  właściwym krajem indust ryjnym,  ale zawie­
ra  w sobie wszelkie zdo lnośc i ,  by się nim s tać z czasem. Jego  li­
czne niziny z gęs tą  ludnością i l icznemi , potężnemi wodospadami ,  
obok dość rozwiniętego sys temu komunikacyjnego , byłyby zupełnie 
zdolne służyć rozmai tym gałęziom przemysłu za miejsce u tr z y m a n ia ,  
pielęgnowania i rozwoju.  —  Ale i w teraźniejszym składzie r ze czy ,  
odzie Piemont  głównie na handel j e s t  ograniczony,  a mianowicie Ge­
nua połowę Włoch  zaopat ru je w p roduk ta  angielskie i f r ancusk ie ,  
t rudno sobie wyt łumaczyć dlaczego szczególnie ma być uwzględnio­
ny p r z y w ó z  w y r o b ó w  z a g r a n ic z n y c h , —  w y ją w sz y  jeżeli w  tern u k ry ­
ty j e s t  powód głębszy poli tyczny.

Zdaje się, że Piemont  j e szcze  nieodstąpi ł  od swmicli dawnych planów 
rozszerzenia i zaokrąglenia swego t e ry to ryum.  Zawsze Jeszcze wła­
da teraźniejszym jego rządem przynajmniej  ten duch,  k tó ry dyktował  
kampanie r. 1848 i 1S49.  Zdaje s i ę ,  że tamtejszym poli tykom za ­
wsze j e szcze  stoi przed oczyma obraz górno-włoskiego  k r ó l e s t w a , 
k tóremu teraźniejsze posiadłości  Piemontu niejako s łużyć mają tylko 
za podstawę.

Charak te rys tycznem je s t  nas tępujące doniesienie turyuskiego k o ­
respondenta augsburgskiej  gazety powszechnej  w Nr.  147 z 27.  maja, 
k t ó re  dla osobliwości  dosłownie tu p rzytaczamy :

„ W  Snbaudyi  panuje najsmutniejsze usposobienie już  dla samych 
uciążliwych podatków.  Wydoby to  tam mapę sporządzoną w Turyn ie  
w maju 1848  p r zeznaczon ą ,  j ak  się domyślają dla ta jnych ajentów

sardyńskich.  Mapa ta p rzeds tawia wymarzone dla Karola Alberta 
królestwo górnych W ł o c h ,  a na niej niem a Sabaudyi. Mazzini po ­
twie rdza  t o ,  zapewnia jąc ,  że taką mapę posiada.  Tajemnica j aką  lir. 
Cavour  zachowuje co do nowego t r ak ta tu  z F rancyą  , liczne podatki  
dekretowane raz po razie w Turynie,  k tó rych ubogi kraj  gór ski  do­
s ta rczyć nie j e s t  w stanie , pomnażają zniechęcenie w sposób niepo­
kojący.  Do tego jeszcze niepewność względem najbliższej p rzy­
szłości ."

Wyznajemy , że odkrycie co do tajemniczej  mapy uważamy za 
zasługujące na wiarę i za uwagi godne.  W maju r. 1848  kiedy cała 
Europa w gorąezkowem drżeniu r ewohieyjnem chwiała się i drżała,  
kiedy w Paryżu  był u s t e ru  r ząd u l t r a - i e w ol uc y j ny , a Sardynia wła­
śnie w sposób przyn iewierczy podniosła oręż do walki z Aos t r yą ,  
by jej wydrzeć  dobre i św-ęte p rawa ,  wtedy  zaiste nic niebyło dziwne­
go , że w’ Turyn ie  sądzono , iż powszechny pożar  także i do tego da 
się u ż y ć ,  by koronę żelazną przekuć na głowę Karo la  Alberta.  No­
szono się zapewne z p rojektem indemnizować niejako Frnncyę  przez 
Sabaudyę i spodziewano się ł a two pojednać z rządem prowizorycznym 
w» Paryżu,  k tórego członkowie powiększej  części  należeli do partyi  
socjal is tycznej  , a przeto mało tylko mieli uszanowania dla praw’a 
własności  i składu tcrytoryalnego .  Niewiadomo,  w j aki  sposób chcia­
no załatwić sprawę z Angl ią ,  k tó ra  j a k  wiadomo z wielką niechęcią 
widzi wszelkie rozszerzenie  granic Franeyi ,  Możeby się zdecydowa­
no poświęcić Genuę i Sp ez ia ,  może nawet oddać Liwurnę w ręce 
wyspiarzy i p rzyłączyć do tego jako przyjemny dodatek  korzystny 
dla nich t r ak ta t  handlowy.

Wówczas  była polityka Piemontu jawnie w yrz eczona ,  r ewolu­
cyjna,  t e raz się wprawdz ie  zmieni ła ,  lecz nie gruntownie ,  ani co do 
zasad , tylko stopniowo,  W głębi  żywi te same zamia ry ,  tylko że 
® niemi niewystępuje , zasłania j e  sztucznie , wiedząc dobrze , że w 
najbliższćj  przysz łośc i  w zaóen sposób nierrogą być urzeczywis tnione.  
Dlatego kołuje t e raz  nieznacznie.  Lecz  liczne fakta dowodzą do j a ­
kiego celu dąży właściwie.

Teraz  j ak  w ówczas słabuje poli tyka owego państwa na we­
wnęt rzną sprzecznośi  Rewolucyjnemi  ś rodkami  niemożna ani pode-  
przyć  ani zbudować t ronu.  Dzieło , nad którein t eraz jak dawniej 
pracują w Turynie,  j e s t  własnem zniszczeniem.

Nie de p o ję c i a , że przewodniczący mężowie stanu w Piemon­
cie nieuzaąją tej prostej  prawdy.  Usiłowanie,  by uchodzić zadaleko 
widzących ćmi ich wzrok dla r zeczy  bliskich i prak tycznych.  Czyli 
im przytem zb y w a .n a  dobrych  chęciach czy na rozumie —  któżby 
to śmiał  ro zs t r z yg ać ;  gdyż się zaiste nieraogą użalać na b rak nau­
czających doświadczeń.  (L it.  kor. a .j

(Traktat Sardynii z związkiem cłowym )
Wiadomo , że niedawno zawar ła Sa rdyn ia  z F rancyą  , Belgią i 

Anglią t r ak ta ty  handlu i że g lu g i , według k tó rych  dla p roduktów tych 
t r zech państw mają nastąpić z dniem 1. czerwca b. r. wielorakie 
uwzględnienia przy wprowadzaniu do Sardynii .  Dla uzyskania t a ­
kich samych uwzględnień od Sardynii  dla p roduk tów cłowego związ­
ku rozpoczęto  już od niejakiego czasu negocyacye w Turynie.  Ne-  
gocyacye te osiągnęły obecnie pomyślny skutek.  Dnia 20.  b. m. pod­
pisali w Turynie  pruski  p os e ł ,  hrabia ł lcdern i s a rdyński  mini ster ,  
hrabia Cavour  , dodatkowy a r tyku ł  do t r ak ta tu  z  2 3 .  czerwca 1 8 4 5 ,  
według którego związek cłowy staje się uczes tnikiem od 1. czerwca 
b, r. wszys tkich tych red ukc j i  c ł a ,  na j akie  Sa rdyn ia  Franeyi ,  Be l­
gii i Anglii zezwoliła.

(Poczta włoska.)
F l o r e i m y a ,  22.  maja. Od kilku dni bawi na tutejszym wiel- 

ko -ks iążęcym dworze młoda księżna Parnieńska w gościnie.  —  Teu:i  
czasy dymisyonowano znaczną liczbę żołnierzy z wojsk aus t ryack ich  
stojących tutaj  załogą,  nowych jednak re k ru tó w  nie zwołano jeszcze 
na miejsce t amtych.  S to łu  przepysznego z płytą moza ikową,  nad 
którą  około 14 lat pracowano we fabryce wielkoksiążęcej ,  nic wy­
słano na wyslawę londyńską z powodów niewiadomych,  —  W  marcu 
mieliśmy tutaj ciepłą pogodę wiosenną,  maj j ednak nadzwyczajnie j a k  
na Włochy chłodny.

T u r y n » 23.  maja.  Mimo ciągłej ulewy i chwilowego g radu 
padającego w ostatnich dniach w Nizze,  zbierała  się j ednak ludność 
tamtejsza na placu św. Dominika codziennie wielkiemi masami ,  dla 
wniesienia p ro tes tu  przeciw nowym ustawom przeciw cłowej r efor-  
■bie, zniesieniu ceł  dyferency alnych i wolnego portu.  —  Z Genuy wy­
słano różne o d d z ia ły  do wzburzonego  m iasta  Nizza ,  i s łychać że to 
miasto ma być ogłoszone w stanie oblężenia.  Liczba aresztowanych do­
chodzi do 300 (jeźli  tylko liczby tej nieco nieprzesadzono. )  Między tymi 
znajduje się p. Jul iusz Avigdor,  b ra t  depu towanego ,  sprawozdawcy 
o projektowanej  us t awie ,  ludności  w Nizza t ak przeciwnej ,  ( J .  Avi- 
gdor ,  Belg-rand , Uoutan i t. d. k tó rzy  p ro tes t  podpisali , należą do 
najbogatszych mieszkańców w Nizza) ,

T u r y n ,  29.  maja. Większość  w w y d z ia ła c h  izby depu towa­
nych oświadczyła się przeciw przyjęciu p rzedłożonych  p rze z  ministra 
Cauour dodatkowych ar tykułów do francuskiej  umowy handlowej.  
Wczoraj  i dzisiaj obradowano nad reformą ta ry fy  cłowej.  Od p rzy­
wozu cukru zniżono cło z 45 na 25 lirów od jednego ki logramu.  
Wczoraj  też  p rzedłożył  p. Cavour  izbie p ro jek t  względem zawar te j  
w Londynie a na kolejach żelaznych zabezpieczonej  pożyczki  w su­
mie 75 miliondw lirów.

27.  mai a- Trybunał sądowy odrzucił  p rośbę Avigdo- 
r a , iżby za złożeniem kaucyi pozwolono mu się bronie na wolnej 
stopie.
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R z y m  ę 26.  maja.  Rozesz ły tu się powszechnie w ieśc i ,  że 
j ene rała  Castellane  mianowano komendantem francuskiej  załogi w 
Rzymie w miejsce j ene ra ła  Gemetm. (L .  k. a .)

S®rusy.
(Powrót króla Jego Mości.)

B e r l i n , 30.  maja. W cz or a j  wieczór  o godzinie dziewiątej 
p rzyby ł  Jego  Mość Król  z powro tem do Berl ina,  i by ł  na Poczd am ­
skim dworcu przyjmowany  przez  Jego królewicz.  Mość księcia Prus,  
k tó r y  popołudniu p rzy jecha ł  z Kolonii.  P rz y  tein przyjęciu by ł  także 
pan p rezydent  mini st rów obecny.

—  Dzisiaj p rzyby ł  tu  t a kże  Jego królewicz.  Mość F ry d e ry k  
ks iążę  Holendersk i  z swoja małżonką.

—  Ju t r o  wieczór  przyjadą tu Cesa rzowicze Wielcy książęta 
Rosyj scy  Michał i Mikołaj.

(Kurs giełdy berlińskiej z 30. maja.)
Dobrowolna pożyczka 5 % — 1 0 6 % . Ohligacye dłu g u  p a ń s tw a  8 6 % . Akcy< 

bank. 94%  Polskie listy zastaw. 93% . Polskie 500 L . 83%- 300 L. 145 L.
Frydrychsdory 13%2. Inne złoto za 5 tal. 87/ 12. Austr. banknoty 79% .

Królestw o Polskie.
(Ułaskawienie.)

W a r s z a w a  .  30.  maja.  Naj jaśniejszy Pan p rzychylnie do 
wstawienia sie JO.  księcia Namiestnika Kró les twa  najmiłościwiój  do­
zwolić r a c z y ł ,  wychodźcy polskiemu w Krakowie  zna jdującemu się, 
S ta n is ła w o w i O .stroinLiemu. powróc ić  do Króles twa Polskiego,  bez 
dozwolenia mu atoli legi tymowania się z pochodzenia szlacheckiego 
i bez  powrócen ia  mu skonfiskowanego na r zecz  ska rbu  majątku.

W iadomości handlowe.
(Ceny targowe L w ow skie)

L w ó w , 4. czerwca.  Cena potocznych a r t yk u łó w ,  j a ko to :  
k rup ,  mąki,  mięsa,  masła,  łoju,  wódki,  piwa, d rzewa bukowego i so­
snowego,  była na dzisiejszym ta rgu ta sa m a ,  j aką  umieści l iśmy vv 
gazecie z dnia 3. b. m. Ceny innych foraliów zaś były nas tępu jące :  
ku rze c  pszenicy 2 1 r . 5 k . , żyta 1 6 r . l 5 k . ,  jęczmienia 1 3 r . 3 0 k . , owsa 
8 r .32k . ,  h reczki  14r .45k . ,  kartofli  8 r ,30k .  Ce tna r  siana 2 r . l 0 k . ,  o- 
k ło tów l r . 5 6 k .  w.  w.

Spęd bydła rzeźnego na t a rgu  pon iedzia łkowym l iczył  1 6 7  wo­
łów i 6 k rów,  k tórych  w 7 mniejszych lub większych s tadach po 4  
do 48  sz tuk,  a mianowicie z Bóbrki ,  Dawidowa,  Ł op a tyna ,  Kamionki  
i Mościsk na plac przypędzono.  Z  tćj l iczby sp rzedano —  ja k  się 
dowiadujemy -—  ty lk o  5 9  w o łó w  na p o tr z e b ę  m ia sta  i płacono za
sz tukę,  mogącą ważyć 14V4— 1 4 %  kamieni  mięsa i 1 % — i y g kam.  
łoju,  1 6 2 r .3 0 k . - - 1 6 3 r . 4 5 k .  w. w.

(Ceny targowe w obwodzie Samborskim.)

8 a i n h o i ‘,  21.  maja.  W  Samborze  , Drohobyczu i Koinarnie 
sprzedawano na t a rgach  w pierwszej  połowie bieżącego miesiąca w 
przecięciu korzec  pszenicy po 2 2 r .2 0 k . — 2 2 r . l 5 k . — 2 0 r . 3 0 k . ; żyta 
1 8 r . — 17r.  — 16r. ;  jęczmienia 14 r . — 13r .— 13r, ;  owsa 13 r . — 7r .3 0 k . —  
8r.-, h reczki  0 — 12r.301t.— 12r .  ; kukurudzy l Ś r . l O k . —  14r .—  0 ;  k a r ­
tofli 7 r , 5 0 k . — 6 r .3 0 k . — 6r.  Ce tna r  siana po 3 r .2 0k .— 2r .30 k . — 3r.
45k.  Sag  d rzewa twardego  kosz tował  17 r .30k .— 13r .30k .— 20r. ,

miękkiego 1 2 r 3 0 k . — l l r . 3 0 k . —  12r .30k .  Za funt mięsa wołowego
płacono 12k.— {)f/2k.— Ok. i za garniec okowity 3 r .20 k . — 4 r .4 8 k . — 
4 r .  w. w. Nasienia knniczu i wełny nie było w handlu.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 5. czerwca.
gotówką |  towarem  

zlr. | kr. ( złr. | kr.

6 62 6 50
5 59 6 3

10 14 10 18
1 58% 1 59%

r> r> 1 51 1 54
1 Vi 1 30

r> ji 87 — 87 42

Dukat cesarsk i .........................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr.

(K urs wekslowy wiedeński z  2 . czerw ca.)

Amsterdam 177 p. 2. m. Augsburg 128%  1. uso. Frankfurt 127%  1. 2. m. 
Genua 149 p. 2. m. Hamburg 188 1. 2. m. Liwurna 126 1. 2. m. Londyn 12-31. 
1.2. m. M edyolan— . Marsylia 1611. Paryż 1511. Bukareszt — . Konstanty­
nopol — . Agio dulc. ces. 33% .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

Dnia 4. czerw ca

PP. Szymanowski Szymon, ze Spassowa — Cielecki Ferdynand, z Kra­
kowa. — Jordan Roman, z W ięckow ie. — Baal Franciszek, z T u lig łó w .  P in-
czykowski Meliton, z Medwedowiee. — Szawłowski Ludwik, z P rzew łok i.— Ro- 
maszkan Michał, z Ispasa. — M ierzejewski Jędrzej, z Bełza. — Niezabitowski 
Franciszek, z Koropusza. — Strzelecki Jan , z Kukizowa. — Rubczyński Mau­
rycy , z Popowiec. — M alczewski Ju lian , ze Skwarzawy. — Onyszkiewicz  
Adrian, z Brzeżan.

W y j  e c h  a l i  z e  L w  o w a .
Dnia 4 . czerw ca

Hr. K rasicki Edmund, do Gajów. — Baron Bertrand Jan, do Tarnopola.
— PP. Garapich W ładysław , do Cebrowa. — T orosiew icz Michał, do Połtw i.
— Bogdanowicz Maksymilian, do Przemiwółek. — Krzeczunowicz Tgnacy, do 
Jaryczowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .

Dnia 4.  czerwca.

Pora

Barometr 
wm ierzew ied. 
sprowadzony 
do 0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g .6 . zr.

Kierunek i siła  
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god.zr. 
2 god.pp. 
10 g. w.

//  w  n u
28 1 9 
28 1 4 
28 1 1

-t- 1 0 ,5 °  
-t- 1 8 ,6 °  
-ł-  11,6 0

- t - 18,5 0 
-+■ 10 =

połud.-zachodni
n n

połud.-wschodni

pogoda Q
poehm. „ 
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T E A T R .

D z iś :  komedya niem.:  „ D e r  l e t z t e  Z w a n z i g e r . “

J u tr o :  kom.  polska:  „ W i z e r u n e k  k o c h a n k i "  i d ramat  J.  Ko­
rzeniowskiego „ P a n i  K a s z t e l a n o w a . "

Gazeta Try es ty us ka  ddto.  7. maja 1851,  nr.  33.  zawiera spis 
szkód popłaconych przez  c. k. t iprzywil.  t owarz ys two  asekuracyjne,  
pod nazwą A ssicu ra zio n i G eneruli w Tryeśc ie ,  w roku  1 8 5 0 ,  we­
dług  k tórych  ogółowa suma tych indemniznry i , włącznie z wyd a tka ­
mi za dochodzenie c z y n u , i z wypłaconą rem uneracyą  za dobrowol­
na pomoc p rzy  ratow aniu  poszkodzonych p rzedmio tów,  wynosi  
845 ,3 28  ar.  45  kr.  m. k. Namieniony spis p rzy tacza specyalnie p ro-  
wincyc i mie jsca,  gdzie zaszło p o s z ko d ze n i e , wyszczególniając oraz 
po szkodzonych ,  k tó rzy  indeinnizacyc otrzymali .  Za pomocą tych 
s z c z e g ó łó w  s p e c y a ln y c h  m o ż em y  7, p ra w d ziw ą  przyjemnośc ią  wyka­
zać,  że na sarnę naszą prowincyę p rzypada  znaczna suma 6 2 , 42 4  zr.  
34  kr ,  mon. konw.

Z tych otrzymały : Obwód Bocheński  914  zr.  32  kr. ,  Brzeżań-  
ski 29 4 7  zr.  38 kr. ,  Kra ko w sk i  9643  zr.  32  kr. ,  Czor tkowsk i  69 zr .
7 kr. ,  Jasielski  410  zr. ,  K o łomyjs k : 1713 zr.  29  kr. ,  Lwowsk i  3656  
z r .  4 k r . ,  P rzem ysk i  39 4 7  zr .  3 k r . ,  Rzeszowski  1870 zr.  4 9  kr. ,
Samborsk i  76 94  zr .  10 k r . ,  Sandcck i  1437  z r .  34  k r . ,  Sanocki
10,585 zr .  1 k r . ,  S tani s ławowski  346  zr.  45 k r . ,  S t ryUki  680  zr.
5 7  k r . ,  Ta rnopol sk i  2 7 2 0  zr.  58 k r . ,  Ta rnowsk i  4260  zr.  55 kr. ,
Wadowick i  37 5 0  zr.  3 k r . ,  Z łoczowski  412 zr.  30  k r . ,  Żółkiewski  
1190 ?,r. 11 kr .  Razem 58 ,251  zr.  18 kr.

Doliczywszy do tego wydatki  w kwocie 41 73  zr.  16 kr .

W yp ad a  ogółowa suma 6 2 ,4 24  zr .  34  kr .  1 1 1 . k.

Z w a ż y w s z y  w i ę c , że towarzys two  zabezpieczające A ssicu ­
razion i G e n e r u l i  według do tychczasowych corocznie publ ikowanych 
spisów,  od czasu swego powstania w roku 1832  aż podziśdzień,  za ­
płaci ło poszkodzonyiu bard A  znaczną sumę 11 ,253 ,539  zr ,  1L k r .  
mon.  konw. i że pomimo to dla zabezpieczenia przyję tych na siebie

Główny  Redak tor  HI. grzeniawa Sartyni.

zobowiązań ma do dyspozycyi  fundusz ośm mil ionów reńskich  w mo­
necie konw.,  tedy możemy wnos ić ,  że zgłaszanie się i zaufanie do 
t ego ins tytutu,  w istocie musi  być bardzo  wielkie.

Jes t to  to samo towarzys two  asekuracy jne ,  k tóre  p racu je  nie- 
tylko nad zabezpieczeniem od poża rów za budynki  i p rzedmioty r u ­
chome,  lecz t akże  w  innych prawnie upoważnionych gałęziach ase-  
k u r a c y i , miedzy któremi  a l akuracya  życia , w rozl icznych,  różnym 
wypadkom odpowiadających rodzajach swoich podaje sposobność za ­
pewnienia albo dla siebie samego p r z y s z ł o ś c i , albo dla ukochanych 
osób przez  zabezpieczenie kapi tału albo renty  ( a to w szystko  za  
pomocą bardzo m iernych w k ła d e k ) ; następnie j e s t to  ten sam in ­
stytut ,  k tó r y  dla uzupełnienia dobrodzie js twa , jakie od dawna publi­
czności  wyświadcza,  niedawno t emu zaprowadzi ł  a sekuracye  Tont ina ,  
t ak nazwaną od jć j  wynalazcy we F r a n c y i ,  Waw rzy ńca  Ten t i ,  w 
której  ca ły  w yn ika jący ztąd  pożytek na korzyść  asekurowanych  
pozostaje. Ostatnia ta gałęź  a sckuracyi  rozciąga się na 2 to w ar z y­
s twa roczne,  pierwsze na lat 12, a drugie na lat 20,  i podaje nawet  
mniej majętnemu możność zabezpieczenia dla siebie albo dla drugiej 
osoby małą. oszczędnością  kapi tału.

Wszys tk ie  t e  wymienione gałęzie asekuracyi  udowodni ły  aż 
nadto nadzwyczajny swój pożytek  dla dobro publ icznego,  abyśmy j e 
powszechnemu udziałowi j a k  najstaranniej  zalecić nie m i e l i ,  a że do­
brodziejstwo  takowego udziału tylko od m ałych ofiar zawisło,  
p rze to życzyć należy,  aby podobnie j a k  zabezpieczenie od pożaru,  
zbawienne skutk i  asekuracyi  Ton tina  , tudzież inno gałęzie zabezpie­
czenia życia znalazły w’stęp także w tym kraju i w każdej klasie pu­
bliczności,  i żeby się dla obeznania z temi  różnemt  gałęziami a seku ­
racyi,  o właściwe s ta luta lub us tne  objaśnienia w należytem miejscu 
zgłaszano.

Z c, k, galic.  d rukarn i  rządowej .


